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nroże mieó duże znaczeuie teoretyczne. Ciekawa jest
współzalezrrość między zaburzeniiami w metaboliźmie
l<obaltoł,ym, a schorzeniarni pasożytniczymi. U zwie-
raąt dotknigtl,ch nie,d,oborem kob,altu zwŁaszcza u owiec
bardzo często 1 obserlvuje się jednocześrrie występu,
jące robaczyce. Ostatnlio wykazano (Bolrsdorf f,
Bjorkenheim, Gord,ia), że wysuszorry zmie-
lony tasiermiec posiada własności lęcztticze i jest boga-
tym źródłern, witaminy Br: (U n g l e y). Z tego
w,idać, źe nreta,bolizm kobaltolvy łączy się z rnetabo-
lizmem nie tylko svnrbiontów ale i meta.bolizmem
pa,soźlłtów. Pr,oblem kobaltowy rnoże , ,być wdzięcz-
nym polem do badań zespołolvych. W takim ujgciu
przed zal<ładami clremii lub briochemii powstałoby
zadanie wypracowania i adaptowania rnikrołnetod
pozwalającl.ch na dokładne okreśIanie ko,baltu w ma-
teriale biologicznym. Fizjologig i patologię zlvierząt
napewno zainteresują zaburzenia w metabołizmie tkan-
kowym dotyczące całego szeregu procełsów katali,
tycznych, maj ącyclr srvój ostateczny wyTaz w rĄ/yni§z-

czoniu ustrojorvynr. Bakteriologia posia,da dziś sub-
telne metody oznaczania kobalamin rv układach bio-
trogicznych, a praktłków i hodorvców nroże zacieka-
lvió fakt wvbitnie bcdźcowego działania kobalalnin
na szybki rozwój nłodych zwierząt zwła,szcza y,ro-
siąt, kurcząt. Trudno dziś przelvidzieć jakimi drogami
mogą rslig potoczyć da]szc badania naćl koba]tenr.
Możemy tylko strvierdzić, że jesteśnry na początku
długiej drogi. Pertne zarysy horyzontów badalvczlclr
łnógłby rram dać retrospektyrvny rzut oka na dzieje
bioclhemicznych badari narl żelazerrr. Pierrviastek ten
w ukłatlz'ie }'Iendelejelva jest rsąsiadem kolral,tu ó po-
siadą z nim rtiele cech rv,spóInl,ch. Pierrvotnie stwier-
dzono żelazo w hemoglobinie. Dziś łriem1,, że ptzy
onrawianiu gospodarki żelazern należy wyyairrie odróż-
niaó metabolizm żelaza drł,ttrvartościowego i trój-
Wartoścliowego. Dziś l.ierny, że opt1cz pierścieni
p,orfirvrrowylch znane są takic układy kolloidalne
j,ak ferrytyna, siderodilina. helirosl,deryna, a atom
że]aza wchodzi w skład grup koenzymalycznych takic)r
desmolaz jak cytochromy, kaLalazy, pcłvoksyd,azy.
Biorąc pod ut,agg rvl,bitriie katatritvcznt łyłasności
kobaltu, możemy orzy,puszczać. że pierrł,iastek ten
podobnie jak żelazo rl choclzi rv skłacł giup cz),n-
nych jakichś biiżej nam dziś jeszcze nieznanl,c}r
enlzymów. \[,echanizm katalitycznego działania koba]tu
rnoże hyć rózny. Kobalt nroże działać jako aktywator
jakiejś gruiry cz)iDnej, nroże hamować działanie ilrib,i-
tora ]ub paralizatora, rloże w pośta,ci nlnicj lulr
bardziej zŁożomych połączefl organicznvch rvclrodzió
w skład jeilnego koenzyrnu lub grupy kocrrzyłn,ów.
Do takich plrzypuszczei upowazniają nas głgbokie
zaburzenia w ogólnej prze:mianie materii, tolyerzy-
szące za.burzeniom go,spodarki ł<ołlaltorvej, Ostatnio
A. P. Ph,illipson stwierdził u ołl.{iec ilz,ltna-
nych ńa diecie bezkobaltolvej ztniang pr,ocesólt fer-
mentacyjnych w twauzu z |)tze\\|agą produkcji kwasu
mleikowego i propionowego. Do,tyc}rczas nie znamy
żadn,eg,o enz.ynru zalvierającego czyriny kobalt, a]e
rviemy, że mp, atg7naza jest aktyrvolvana śiadarni
soli, niklu, kobaltu, manganu, lub kadmu. Przectr 20-tu
laty zwrócono uwagg na kobalt rnineralny, przed
S-ciu laty wykryto kobalanriurg, rv niedalekiej przysz-
łości będą prawdopodobnie wykryte ellz}anv zat,,ie-
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ra,jące kobalt. Na zakończenie -warto podkreślió, że
problem kobaltolvy jest t1,lko drobnym wycinkierrr
ogólnego zagadnienia pierwias,tków ślad,owyc|. (6,
ba]t w ustroju jest jednym z Licznych pierwiastków
śladowych, łnigdzy którymi l mogą istnieó zalówno
współzależności syner€iiczne juk i antagonistyczne.
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Pulawy

WSPÓŁCZESNE PROBI-ENIY I{IGIENY GLEBY

Zwr6cenie ulvagi na rolg gleby rp dziedzinie hi5lienv

ogólnej zawdzięczamy Tornaszorł,i S y denh a rn ow i
(1624_1689), który nie zdołał jeCnak zainter,eso,tvać
tyrn praedmioitem swoich współc W ciągu
caŁego l8-tego ęituleci,a nie pode w ogóic
zagad,nienia wysunigtego przez S y d enh anr a. Do-
piero rv 19-tl,m ł,ieku zaczgły się ukazywać liczne cen-
ne publikacje Maksa Pettenkofera (IB]B-
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1901), poświgcone znacaeniu gleby jako jednego
z podstawowyrch cz_ynnikórv układu stosunków higie-
nicznych,

Badania nad tzw. ,,higieną gleby" (in" petlohigieną)
rozwingły sig po wystąpieniach publikacl,jrr,vch P e t-
tenkofera barilzo poważni,e, W ślady wl,mie-
tlionego badacz,a, ,zwane go słusznie oj cern nauki
o lrigienie gleby, wst?pili dośó iiczni uczeni, którym
zaw dzięcz amy ugrunto]Ą,ani e podstaw,,glebowych" f ito-
i zoo-higieny, a przede wszystkim higieny ludzkiej
(antropohigimy). W czwartyrn ćwierówieczu zeszłeg,o
stulecia dali się jlż poznać tacy ,,pedohigieniści"
(higieniści ,,giebort,i") jak: E. B d),z, J. F o d o r,
C. Frónkel, E. SchiIcher, E. Esmarch,
J. Reimer,q, H. Fle,ck, S. Kitasato, J. Petri,
K. Schuhmacher, B. Pr,oskauer, J. Kraf-
ter. 'W. L,óse,n,er, F. Lóf f ler, 'W. Dunbar,
Z.YokoteiE.Klein.'Wszyscy 

w).mienioni należetri do antropo_ i zoo_
higienistów. Fito-}rigieniści byli w dziewiętnastym
stuleciu już tak liczni, że ,trudno ,byłoby przytoczyć
tutaj bodaj najrvażniejsze rrazwiska spec,jalistów z tego
zakresu prac badarvczych.

Wiek dwudziesi1, prz_r,niósł w interesującej nas dzie-
dzinie, rrrie tylko olbrz1,lri postgp, ale i daleko idący
podział ispecj alności.

,Pedohigiena (higiena gleby) jest przede lvszyst-
kim nauką o lvpłylvie gleby na zdrowotnośó ludzi, zlvie-
rząt i roślin, oraz o czynnikaclr warunkująoych tcn
rvpływ. Dział pedohigieny, obejrnujący ,stosun,ki po-
lnigdzy glebą a ro,śliną odsepar,ow.ał sig pr,ałie zupeł-
rrie o,d pozostałych działiw higieny glebowej i łącz-
nie z całą {itolrigieną ws,zedł w skład tzw. ochrony
roślin, stan orviącej dziś rv.y,odrębni on y zesp 6ł dl,scl,plin
w,specjalnym układzie.

Pomigdzy higieną człowieka i zoohigieną zacho-
dzi bardzo ścisły rstosunek lvspółzalehrości

ponad,to oba te działy nrają wie)e c,ałkorvicie wspól-
nych zakresów. Dlatego też bgdziemy traktolvać je
Łącznie i ,określaó krótko rrrianem higienr. Mówiąc
lv dalszej części artykułu o pedohigienie czyli higie-
nie glebowej (aibo higienie głeby) bgdziemy rozu-
rnieJi pod tl,łlr ternlinem tylko ten jej zakres, który do-
tycz1. tt,arunkórl, zclro,tvotności człowieka i zwierząt,

Otóż prace bada,tł,cze w rlziedzinie h,igi,eny glebowej
rozpadają sig dzisiaj lv sposób następujący:

1. Badanie nad bytowanienr i rozwojern plechow-
cóu, (bakterie, 1grzyb1,, prornieniowce) i drobno,ustro-
j6w zwierzęcl,ch w glebie.

2.B
rvisku g ,ilxil.";;il"
a) roba inthes) i b)
obłych (Anhelrninthes).

3. Badania nad bytowani,em i rozwojem w glebie
organizmólv zlvierzgcych z t__vpu lstawonogów (Arthro-
poda ),

4. ,Badania nad bytowaniem i rozwojem w śrcldo-
wisku glebolv,vln i rra powierzchni gleby organizmót,
zwierzgcych z t],pu migczaków (Mollusca).

5. Badania nad glebolvyrni orgar.,izmami zwietzę-
cyrni typu strunowców (Chołdata).

6. Badania ,nad chemizmem gleby z punktu widze-
nia zdrowotnościolvego.

7. Badania n,ad fizyką i hydrol,ogią (oraz hygro-
logią) gleby jako podłoża (substratu) i środowiska
ż),cia organicznego.

Za,stosowany tutaj podział zakresowy badań wyd,ać
sig noże dość dziwny na pierwsz1, rzut oka. Przede
rvszystkinr razi tutaj soalenie badań nad plechowcami
i drobnoustrojami zwierzęcymi wabec toaczło,nkowa-
nia prac dotyczących awierzęcy,ch wielotkanko,rłców.

Ot6ź ta pozolna niekonsekrvencja ma swoje barilzo
głgbokie uzasadnienie bioce,notyczną. Przy dzirsiej-
szyn1 stanie rvied,zy o zespołach organizmów ni,e
nrożerny w żadnym wypadku rozdzielaó prac doty-
czący,ch bakteri,i, grzybków, promienliowców i pierwot-
niaków na podstawie kryleriów fi,to- i zoo-systernatycz-
nych. Ostatrrio wymierrione organizmy występują zaw-
,sze ,\{, pewnyoh zespołaoh ekologicznych, lzalożnio-
nych pod wzglgdem swego składu od biogenicznych
i abi,ogenicznych lvłaściwości gleby, oraz.,od pokrywa-
jącej glebg rośli,nrrości ("w. sposobu eksploatacji
gleby).

Zespoły te ;są nie tylko tworenl pewn;-ch warrrnków,
ale i ,,samotlvorem". Są one nie tylko kształtołvane
przez środowisko, ale i satne sig lkształtują, wpływając
jedno,cześłrie na własne śro,dowisko. A wigc nie stano-
wią one biernych elementów natury, lecz wystgpują
w przyp6d2ig jako elementy salnodynamiczne i twór-
cze, zdolne do przeobrażania waru,nków swego byto-
wania i r,ozlroj u.

Mochanizm selekcjonowania sig glebowych zespo-
łów plechowców i pierwotniaków rrie jest jeszcze
w zupełności poznany. W każdyrn razie wiemy już
o nim bardzo wiele. Sporo światła rzuciło na to z,a-

gadnienie odkrycie atvbiotyków. Dzięki temu,odkryciu
dało sig ustalió, że niedorozwój świata bakteryjn,ego
lv gleba,ch leśnl,ch należy przypisywaó w znacznej
mierze antybiotycznym,wydzielinołn grzybów, które
znajdują rv lesie swego ekologicznego protektora. Do
bezrtzglgdlrych wrogów bakterii na\eżą m. in. liczne
ga,tunki workortców (Ascomycetes) z rodzajów .Feni-
cillium i AspergiIIus, podstawczaków (Basidiomycetes)
z rodzajów Polyporus, Stereurrr, Pleuro,tus, Maragrrius
i Cli,tocybe, oraz grzybków niedoskonałych (Fungi im-
perfecti),z ro,dz,aj6w Cephalosporiurn, Tricho,thecium,
Trichoderma, Metarrhizium, Fusarium i Alternaria,

Pgdzlaki (Penicillium) i kropidlaki (Aspergillus)
należą prz,ew,ażnie,do organizmów,,wszgdobylskich"
ale rrajvrigksze ich ilości (w warunkach naturalnych)
znajdujermy rv ściółce leśnej.

Z glebami leśnymi rviąże ,się także wystgpowanie
wigkszości podlstawczak6lv, zwłaszcza hub (Polypora-
ceae). Grzyby niedoskonałe zaś bywają w glebach or_
nych nie mniej po,społite, jak w leśnych (vczegóInie
Trichode,rma, Fusarium i Alternaria). ,

Wiele grzybów wvkazuje zdołność silnego zakwa-
szania swego środowiska. Silne obniżarrie pH rna oczy-
wiście poważne znaczenieł w walce grzybów z bakte-
riami, gdyź działa czgsto bakteriobójczo.

Stosunki antagołristyczne pomigdzy plechowcami
komplikują ,sig bardzo lv o,brgbie gl,eb ornych. Docho-
dzą tu do głosu, nie zlloszące kwa,śnego odczynu
promieniowce (Actinomycetes). Ilość grzybów maloje.
Wzrasta natomiast ilośó bakterii, uzyskujących na
ogół w glebach użytków ornych bezwglgd,ną T,rz,ewa1ę.

2a1
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Zależnie o,d wyjściowych właściwości gleby i agro-
tech,niki przejawia sig w bardzo r6żny sposób t.aw.
antybiotyzłrr, O,ddziaływanie antybiotyczne pr,omie-
rriowców (głównie rodzaj Actinomyces) i grzybów
kieruje sig głównie przeciwko pewnym łlakteriom.
Jednakow,oż dobrze pomy,ślana agrotechnika sprzyja
rozwojowi świata bakteryjnego, który ,bynajmniej n,ie
w całości je,st wraźIlwy na antybiotyczną ekcję
pozostały,ch plechowców. Pona,dto nriektóre bakterie
wydzielają ciała antybiotycarr,e w stolsunku do grzy-
bów (Bacilłus subtilis).

Różne,,antylbakteryjne" promieniowce wywierają
ujemne ,oddziaływanie również na grzy,by. lDo takich
praeciwgrzybowych organi;:rnów należą m. in. Ac,tino-
myces lavendulae (wydziela,jąoy streptotrycyrrg) i Acit.
fradiae (wydz. fr,adycyng), Liczne pr,omie,rriowoe
wykluczają w easiggu swego oddziaływania rozwlj
pleśniaków (Phycomycetes) i pleśni z klasy workow-
ców (np. Pe,nicillium). Inne znów pr,omieniowce
dalałają zabólczo na grzyóy niedo,skonałe z rodzaju
Fusarium.

Stosunki arrtagonistyczne przeja,rviają sig nie tylko
pomigdzy wymienioirrymi tutaj grupami systematycz-
nymi rośIin ,niższyah,,ale ,także i w i,ch obrgbie. Narj-
silniej wystgpuje antagoniz,m wśród bakt,erii glebo-
wych, z który.oh wiele oddziaływuje słabiej lub siiniej
antybio,tycznie na ,inne b,akterie. Saczególnlie dńą
antybiotyczłr,ością o,dznacz,ają sig m. in.: Baci]lus
brevis (tyrotrycyna i gramicydylrra), ,Bacillus subti-
li,s, B,aciilus licherriformis oraz Ba,cillus polymyxa.

Podany tutaj krótki ,i pobieżny przegląd stosunków
antagonistycznych wśród drobnoustrojów środowiska
gle,bowego, unaocznia nann zupełnie wyraźnie (cho-
ciaż pośrednio) jak różnie ,rnoże sig kształtować
mikroflora gleby i jakie to moźe rrlieć znaczenie
z hygieniczmego punktu widzenia Nie do,ilaliśmy jesz-
cze, że na ukształtowanie rtej mikroflory wywierają
wphw także pierwołniaki, żywiące tsię głównie bak-
teria,mi.

Niestety nie możemy wlłsnuć z powyżsaych rozwa-
żań żadnych, ważnych dla higieny, konkretnych wnio-
sków, gdyż wnioski takie musiałyby, opierać sig na
dokładnej znajorrlości ekologii i geografii bardzo
wielu drobnoustrojów. at6ż w tym zakresie prace
zost,ały dopiero zapoczątkołvane.l

rPonaćIto za maŁo jest joszcae poznana
,,glebowa",,nieglebowych" drobnorr,stroj ów

biotrogia
chorobo-

twórczych.
Z badaniami nad drobnoustrojami glebowymi

wiążą się łrajściślej prace badawcze nad robakarni
płaskimi i ,obłymi, bytującymi w glebie stale, przej-
ści,owo lub sporadyczn,ie. W przeciwieństwie ,do takich
np. pierścieni,c (gtównie dżdżownice) robaki nie
wywierają wigksz,ego wpłyrvu rra środowiSko glebowe,
a ,tylko ,,podporządkowują sig" raczej wa,ruTrkom
§twarz,anym przez inne grupy o,rganiz,nrrów.

Duzy postęp rv dziedzinie poznania biologii roba,
ków (przede wszystkim nicieni) w rgleibie, oraz ich
ekologii i geografii zawdzięazarny prac,om z dzte,
dziny ochrony roślin. Wkład paraaytologii jest w tym
aakresie rriedo,stateczrry.

Powazniejszymi sukcosami mogą się pochwalió ,tylko

lekarze li higieniści krajów tropikalnych, gdzie proble-
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my parazytologiczne wyrastają do rozmiarów u nas
niezrranyoh

Staworrogi (zwŁaszlcza owady) gtrebowe są przed-
rni,otem szczegóInej urvla$i ołbrzyrnich zastgpów uczo-
nych, reprezentujących o,chrong roślin. Niem,ało uwagi
poświgcają irn również lekarze, Jednakowoź chroni,cz-
nym niedomaganiem lokaray jest brak h\iższego
zainteresowania środowiskiem glebowyrn, którego
ocenp z,bywa sig statre bardao lakoniczrryrni okreś]e-
niami, ograniczonymi a reguły do stosunkórv hydro-
logicznych, panujących w glebie.

W ostatnich czasach r,oaprracowuje się bardzo
,obszernie, idokładnie i ,szczegółowo problem mięcza-
ków, które są noónika.rni §zeregu drorb,noustr.ojów
chorobotwórczych i pasożytów. Pr,oblemem tym zaję,
ło sig wielu zoo-ekołogów, współpracującyoh bliżej
z lekarzarni.

Zamieszkujące glebę strunowoe, zwłaszcza,zaś
dr,o,bne s,saki wyższe awróciły ,oŃar[nio na sieb,ie
uwa89 całego świaLta. Powtarzające się plagi rnyszy
(Muridae) zmusiły l uczomych ,d,o zajęoia sig tą
Sprawą.

Bardzo specjalny dzIiał stanowią ba,d,ania nad che-
miamem gleby, ze zdrowortnościowego punktu widzerria.
Do niedawna interesowano się wyłącanie wpływem
cherrrizmu gleby na plo,nowanie rośIin (cherrlia rolna).
Zagadnienie wartośoiowania pasz rra podsta,wie ich
składu chemicznego, uzależnionego od uawartości
w glebie tych czy innych składników, jest stosunkowo
nowe i nied,o,stateczne jeszcze zgłębione, W oiągu
ostatnich dziesiątków lat wypłyngło kiłlca szczególnie
ważnych problomów, z których na pielwszym miejscu
należałoby postawió sprawg zaso,bnośo,i gleby, w jod,
fluor i kob,alt.

Problem jod,ołlry wypłynął ,pajdawniej w złviązku
ze §chorzeniami Larczycy u całoqrieka. Br,ak jodu
w glebie i wodzie daje sig ,najsilniej o,dozuwać na
terenach podgórskich, i górskich o,bszaru |(ą,lpacrkiego
i Sudeckiego. Problem ten m,ożna joilnak lważać
za roawiązany w bardzo znacznej czgścIi. Niedobory
ztrokalizowarro. środki zaradc,aeznaleziono. i

Znacz,nle gorzej przedstawia ,sig problem fluoru.
Do ,tej pory nie prze,pr,owadzono inwentary,zacli tego
p,ierwiastka w glebach ,całego świarta. DIa gieb P,olski
nie rnamy w ogóIe żadnych danych. J,edn,ocaeśnie
przypnszcaamy (na po,dstawie ,arrraliz plonów), że gleby
na§ze mogą być w . dużym rstopniu odfluorowane.
Po,garszający się stanl uzgbienia u ludzi, a czgściowo
także u zwierząt, wskaauje na potrzebg bliźnzego
zalęci,a sig: tą sprawą.

Zoohigiena stawia przedl nami zadanie zniw€ntary,
zowania kobaltu. Zastra,szające przykłady anernii
kobaltowej przeżuwacay, zanotowane już y różnych
czgściach świ,ata, przekonywują nąs o ważności prob,
lemu kobaltowego. W chwili obecnej kobałt glebowy
,inwentaryzowany jest tylko przez zakład glebozrraw-

§twa IUNG w Pułar,va,ch. ,Prace., iirrwerrtaryza,cyjne

w tym zaknesie rrależało,by powierzyć wielu placów,
kom, posiadającyn odpowiednio urządzone labota-
tor.ia chemiczne.
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Iest rzeczą niewykluczoną, że w najblizszym czasłe
bgdziemy musieli zain;teresowaó się także rnanganern*)
i cynkiern. Groźnego dla 1 zdrowia ludzi i z:ńerząt
braku inny,ch elementów nie przewiduje ,się rrarazie.

Oprlcz pierwiastów potrzebnych ,i korzystnych za-
wiera gleba niekiedy elementy , wybitnie toksyczne,
wzglgdnie toksyczne stgżenia takich pierwiastków
niezbgdnj,,g]h lub pożytecz,nyclr które ,tylko, w szczeg6|,
nie małych ilościach mogą oddziaływaó dodatnio na
organizmy ludzkie i zwi,erzęce Do ty,ch o,statnich skład-
ników należ1, m. in. arsen.

Na terenie Polski nie mamy gleb obfitujących
w arsen pochodzenia ,,natural,nego". Ty- nie,mniej
musimy liczyó się z dużymi zawarto,ściami tego pier-
wiastka w niektórych glebach, gdyż ztv,a|czanie,sze-
Iegu szkodników drzew owo,cowych ,i niektórych
rośli,n ,rolniczych (insektycydy) pooiąga za so lą
inteursywną arseniz,ację gleby.

N,aszy-mi ,so,jusznikarni w walce z arsenem są bak-
terie i greyby. Liczne baher,ie unierucha,miają arsen
drogą tworz,enia wysoko,utlerrionych, nierozpusz,czal,
nych i nieprzyswajalnych dla rośIin jego połączeń,
Grzvby natomiast (główni,e rodzaje: Penicillium,
Aspergillus i Fusarium) tw.orzą lotne związki, arsenu
i przekazują ten element atrnosferze. Tak np. Penicil-
liunr brevicaule prodŃuje w śr.odowisku arsenowym
m. in. wybitnie lotną trójmetylo,arsirrg, ,odznaczającą
sig bardzo sihrl,rn aapachem czosnku. Z pośród roślin
w5,ższych - zdolność rozpraszania atm,osferyczne5o
ar§enu wykazuje czosnek (Allium eativum ,i ,rriektóre

irrne gatunki).
Pewne grzyby rozptasza:ją w podobny sposób także

i ,selen, którego jednakże gleby Polski nie zawierają
w ogóle w ilościach toksyczrrych.

Wyliczając poszczególne gałęzie prac badlawczych
w dziedzinie higieny glebowej, um,ieściliśmy ,w ostat-
nim punkcie badania nad fizyką i hydrologią (oraz
hygrologią) gleby jako podłoza (substratu) i środo-
wiska życia orga,nicznego. Otóż badania tej kategori,i
są wprawdzie bardzo rozwirrięte, ale prowadzą je
nieo,mal rvyłącznie sami gleboznawcy hez udziału
klasycznych biologów. Jest ,to bardzo poważny brak,
odbijający sig na wyciąganiu lvniosków z dokorrywa-
nych spostrzeźeń.

Wpływ fizycznych właściwości gle,b i stosunków
wodnych na zdrowotność ludzi i zwierząL traktowany
jest zbyt schematycznie. Przyjgto,:uważać, że suchośó
związana z lekkirni, ptzepaszczalnymi glebami warun-
kuje stosunki hig,i,eniczne ,dodatnie, podczas gdy duże
ulł,ilgoturienie, związame raczej z glebami cięższymi
(nie mówimy tu o gleb,ach bagienrry,ch) prowadzi do
takich czy innych schorzeń, Oczywiście j,est w tym
dość ,dużo racji, ale racja ta ,o&znacza sig zhyt
wielkim uprosz,czeniem, żeby ją mozna ,było uważać
za zupełną i wyczorpującą. Stanowcao trzeba do rriej
jeszcze coś doraucić.

Tak ,oto przedsitawiałyby sig ,uwagi na tema,t współ-
czesnych problemów higieny gleby czy też raczej
higieny glebowej ludzi i zwierząt, Nie tworz;,rny tutaj
żadnej syrntezl. i rrie wysuwamy zatlnych nowych

') Inwentdryzacja rnanganu przeplowadzorra już jest
przez polskie zakłady gleboznawstwa w kilku wojr;-
wództwach.

projektów w sprawie badań higieniczno-glebowych
lub; zasto,sowania wskaaań wypływających z odnosnych
prac badawczych w praktyce. Sprawami ,tymi zaj-
miemy się lciedy indziej. C,elom niniejszego artykułu
jest wyłącznlie zapoananie lekarzy h,igienistów z waż-
ną dla rrich problem,atyką, łltóra w znacznej częś,ci
wcho,dzi w zakres zainteresowań przyrodrrików repre-
zelrrtujących.dyscypliny dośó dalekie,od nauk medycz-
nych, Szeroki zakres tej problernatyki śrriadczy naj-
dobitniej o konieczności prowadzerria w ,dziedzinie
higieny bardzo rozległych i wielostronnych, a jeilno-
cześnie bardzo foiśle sko,ordynowanych i dobrze
zaplanowalrych prac zespołowych.

Zdaje sig rrie ulegaó żadnej wąĘliwości, że higierra
jest pewną specyficzrrą ,odmianą nauk ekotrogicznych
,i jako taka musi przyswoić sobie itg szełegllną wielo-
stro,nność, która cechuje z natury rzecay ekologig.
Bgdąc nauką ekologicaną wirrna higiena oprzeó sig
silniej rrla gleboznawstwie, ,bgdącym prz*ież wiedzą
o kolebce życia na lądzie i zasadn,iozyrn podłożu całe-
go lądu świata organicmego,

Bardzo czgslo sig zdarza, że w pogoni za istotą
ruecńy lekceważymy najpierwotniej.ve ich źr6dła,
chociaż tylko poznan,ie tycĘ źródeł moźe nam ud,o-
stgpnłć poznanie prawdy.

piśmiennictwo
1. Baron A. L. - Handbook of antibiotics. New

York, 1950. 2.Bor enszta jn D. - Antybiotyki. W-wa
1953. 3. Fiedorow M. W. - Mikrobiołogja. V/yd. IV.
Moskwa, 1949, Foster J, W, - Chemical Activities of
Fungi. New York, 1949, 5, G a u z e G, T. - Liekcji po
antibiotikami. Moskwa, 1953, 6. Giląrow M, C. ,-
Osobiennosti poczwy kak sriedy obitanja i jeje znaczen-
je w ewolucji źiwofnych. Moskłt,a-Leningrad, 1949, 7.

Kaszkin P. N. - Antibiotiki i ich prakticzeskoje
ispolzowanje, Leningrad, 1952. B. Maksimow A. -Mikroelementy i mikronawozy. W-wa, 1949, 9. Musie-
r o,ty i c z A,. - Gleboznawstwo ogólne. W-wa, 1951.

10. Nachtigall G. - Die Bedeutung des Bodens in
der Hygiene, Blanc's Handbuch d. Bodenlehre. B. X. S.
2O7-25B, Berlin, 1932. 11, Porter J, R. - Bacterial
Chemistry and Physiology. New York, 1946. 12. S t e p-
henson M. - Bacterial Metabolism. London, 1949.

13, Strzemski M, - Wstęp do gleboznawstwa, W-wa
1952. 14, Szennikow A. - Ekołogja rastienij. Mos-
kwa, 1950. 15. Szkolnik M. J. -- Znaczenje mikroe-
hemientow w żizli rastienij i w ziemliedielji, N{oskwa-
Leningrad, 1950. 16, Tokin B, P. - Gubitieli mikrpbow-
Fitincydy. Moskwa, 1951. 17. Waksman A, A. -Principles of Soil Microbiology. Wyd. London, 1931,

18. Waksman S. A, - Hurnus. London, 1936. 19,

Waksman S, A. - Microbial antagonisms and anti-
biotis substances, New Yrorrk, 1945.20, WiIiams W. R.
Poczwowiedienje. ZiemliedieIje s osnowami poczwo,
wiedienja. Wyd. IV. Moskwa, 1938.21. Winograd-
s k i j S. N. - Mikrobiołogja pocz\,l/y. Moskwa, 1952,

22, Zi em i ę c k a J, - Zarys miklobiologii gleby, W,wa,
Lg4B, 23. Zbiór p ra c. - Raboty po organiczeskomu
wieszczestwu poczwy. Moskwa, 195t,24, Zbiór prac,
Antibiotiki. Przekład z angielskiego. Red. A. G. Pasynskij
Moskwa, 1951, 25. Zbiór pIac. - Mikroelemienty
w źyzli rastienij i żiwotnych. Moskwa, 1952, 2ą
Zbiót prac. - Problemy mikrobiologii gleby. Po-
stępy Wiedzy Rolniczej, Seria przekładów. Z, 6. W-wa,
t952.

2a7


